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Rozporządzenia Rządowe.

^r*fi(łu starszy nadzorcy 6-go Okręgu
klierz a żyznego, sekretarz gubernjalny Włodzi- 
^ to Wvevvenard 2-gi, zaliczony urzędnikiem nad- 

uytt* w tymże urzędzie akcyznym;—  nadeta- 
^ikołai Ẑ ?Q*k w tejże akcyzie, sekretarz koleg. 

. “ hłodny, mianowany pomocnikiem star-
l l r i f i  Of u  _ a  a / y \  r r  \oadzor,cy 6-go okręgu. (D. G. K.)

Riadomości miejscowe i okoliczne.

Inspektor gimnazjum.

tu i (Omszej dogodności pod względem wykła- 
l>̂ ygot a ^Pszego nadzoru nad dziećmi, szkoła 

Id2iu0Waw^ a , utrzymywana dotychczas przez 
Pt2en0s>0Wŝ eg°) 0l* wrze^nia 1872 roku,
,,stępll'j’' 8macbu gimnazjum męzkiego i
^ ju ih  bezpośredni zarząd Inspektora Gim-

rs. 4 d za naukę wynosi rs. 40 rocznie, czyli 
*0 2 Tysięcznie, i wnosi się półrocznie po rs. 
W  *p’i za pierwsze jednak półrocze roku bie- 
°Płata ’ od 1-go września do 1-go stycznia, 
[!'e z\yŴ Qos’ tylko rs. 16. O płata raz wniesiona 

ba uraca. ,s*§ pod żadnym warunkiem. Jeżeli 
z p o e t ó w  przeniesie 30-tu, to niezainożmejsi 

“r 2y a>ch, według uznania Rady Pedagogi- 
tiezajp ®°gą być uwolnieni od połowy, a wcale 
f o t ek.01 uawet od całej opłaty z tćm jednak 

od en êm» Zeby liczba uwolnionych od całej 
a°2niów pobw y opłaty była odpowiednią ilość 
■^Płat pr2enosz£lcej normalną summę 30.

Pieniąc a u'szcza się w kancellaryi gimnazyalnej; 
w e Wniesione zapisują się do księgi sznuro­

wej z odpowiedniemi kwitami. Wnoszący opłatę 
otrzymuje kwit opatrzony podpisem Iuspektora 
Gimnazjum i urzędową pieczęcią.

W ykład przedmiotów poruczony będzie nauczy­
cielom gimnazyalnym. Oprócz tego ustanawia się 
dla Szkoły przygotowawczej stały  nadzorca, k tó ­
rego obowiązkiem będzie czuwać nad sprawowa­
niem się uczniów i porządkiem w klassie, z roczną 
etatow ą płacą rs. 200. Posadę nadzorcy obejmu­
je utrzymujący dotychczas szkołę przygotowawczą 
p. Idzikowski.

Lekcje rozpoczynają się o 8 % i trw ają do go­
dziny 1-ej z półgodzinną przerwą.

| Łącząc szkołę przygotowawczą z Gimnazyum, 
Władza szkolna miała na celu nastręczyć rodzi­
com sposobność gruntownego elementarnego wy- 

! kształcenia ich dzieci i oraz przygotowania ich 
do gimnazyum w takim stopniu, aby dalsza nau- 

jka szła im z łatwością i wydała w końcu błogie 
owoce.

W zakres nauk szkoły przygotowawczej wcho­
dzą następujące przedni ioty: religja 2 godziny ty­
godniowo, język ruski i kalligrafja po 6 godzin 
tygodniowo, język polski i początki arytm etyki 
po 5 godzin tygodniowo. Przy wykładzie tychże 
przedmiotów, stosownie do celu dla szkoły przy­
gotowawczej wytkniętego, nauczyciele głównie 
zwracać będą uwagę na wykształcenie formalne, 
a więc będą pomału przyzwyczajać dzieci do do­
kładnego opowiadania treści przeczytanego ustępu, 
uczyć ich odróżniać części mowy i części zdania, 
słowem: będą w nich wpajać o ile możności g run­
towne początki grammatyki.

Dzieci które skończą szkołę przygotowawczą 
z promocyą, mogą być przyjęte do Gimnazyum 
bez egzaminu, jeżeli skończyły wieku lat 10. D łu­
gość ich pobytu w szkole przygotowawczej zależeć 
będzie od ich zdolności umysłowych i od przygo­
towania, z jakiem do niej wstąpią. Za normę 
ustanawia się kurs dwuletni; a ponieważ wiek dla

przyjęcia do gimnazyum prawem oznaczony, wy­
nosi lat 10, przeto do szkoły przygotowawczej mo­
gą być przyjmowane dzieci dopiero po skończeniu 
wieku la t 8. Stefanowicz.

— W dniu 1/13 b. m. odbywać się będzie cią­
gnienie pożyczki Rossyjskiej Ii-ej emissji. Uła­
twione kupno tych listów, bo rozłożone na raty 
miesięczne 5-cio rublowe ma wielu zwolenników 
zgłaszających się po takowe do kantoru p. Mit- 
wocha. W prawdzie z kursem bardzo wysokim 
i procentem 5% akcja taka kosztuje bardzo dro­
go bo przeszło 182 ruble sr. zyskują jednak wiele 
obie strony przez ułatwienie nabycia tak  bankie­
rzy jak i nabywcy: ci ostatni łatwiej mogą wy­
płacić zaoszczędzone 5 rs. miesięcznie a przez to 
stają się właścicielami akcji i mają perspektywę 
wygrania summ i to znakomitych, jak  tego przed 
kilku laty był już przykład w Kaliszu. Należy 
jednak niedopuścić upływu termiuu do wypłaty 
ra t (najwyżej dni 20), bo twardy stoi w deklara­
cji warunek przepadku wszelkich ra t już wypła­
conych i sprzedania przez bankiera akcji na ry ­
zyko nabywcy. Pożytecznie jest również ubezpie­
czać takie akcje na wypadek losowania (za każdą 
po kop. 30), bo w takim razie otrzymuje się kurs 
wyższy. I tego rodzaju ubezpieczenie ułatwia 
dziś księgarnia p. Mittwocha, dawniej było to u- 
trudzającem , wymagało bowiem znoszeń się z któ­
rym bankierem warszawskim.

— Przed kilku dniami dopytywał się jakiś 
obcy komisant o chmiel i sierść. Gdzie tara, szu­
kaj tego ze świecą!: chmielu nikt nie sadzi a sierść 
i szczecina wyrzucają się w błoto. Podobnie jest 
z winogronami: codzień przychodzą do nas ich 
transporta z zagranicy, a więc za wszystko co 
mamy u siebie pieniądze idą tylko za granicę i 
za granicę. Oddając sobie sprawiedliwość musimy 
przyznać, iż przez niedbalstwo robimy postępy— 
raczę. A jednak od 400 lat noszą swoją nazwę 
„W iniary” pod Kaliszem i „Chmielnik” przy K a­
liszu: bo były wielkie winnice i rozległe chmiel-

Wa r u n k i  sz c z ę śc ia
przez

Teodora E.

Jł, się na życie z poważnej jego stro-
c'ńsk nasuwa się na myśl znane przysłowie 

%  , L Mens. sana in corpore sano (w zdrowem 
c*e o Z 0Wa dusza), nie każdy jednak ma poję- 
jMrowj arunkach składających się na to podwójne 

iu h ,’ 2asadzające się przedewszystkiem na spo- 
tywots, Sẑ ’ teJ podstawie długiego i szczęśliwego 

Ula t
w' 80 *eż ^ zie poświęcając większą troskli- 

w yn?aganiom ciała niż duszy, dziwią się je- 
S*a chnZ kwitnąco-zdrowym przebywa du-
z4fra ra>. zdradzająca się na zewnątrz pewnem 

m ^n*eni> niechęcią, namiętnością, drażliwo- 
b Ufw °Ii^> hypochondrją, nawet obłędem 
pomi, 3zaniem zmysłów.

Me fr JatI1 tu  przedewszystkiem błędne pojmowa­
ły b y  06SU: »Uusza przemieszkuje w ciele,” jak  
%  0 ?aa czasowo przebywając w ciele, zależną 
ta  podaLT°!3rze lub źle urządzonego organizmu, i 
cej lubot3’eństwo lokatora podlegała wpływom wię- 
Po *nniej dogodnego mieszkania; z którego 
^otylja rCl cz*ow’e^ a wyprowadzić się musi: nie 
Pozost .tnkże pośmiertnego stosunku duszy do ciała, 

tę sporną kwestję stróżom religji i 
1 zwolennikom materjalizmu do rozstrzy­

gnięcia: tyle jednak pewnem jest z zasad fizjolo- 
gji, że dopóki ciało z duszą przedstawia oczom 
naszym zjawisko żyjącej istoty, dopóty oba te p ier­
wiastki: ciało i dusza pozostają w niernzerwanym 
związku, tworząc całość niepodzielną, rozwijającą 
się jednocześnie przy zdrowiu, cierpiącą również 
jednocześnie w stanie choroby, czy to ciała czy 
duszy; całość, k tóra żyje, działa i czuje.

Nastręcza się zatem pytanie, czy prawdziwem 
jest przysłowie powyżej cytowane, że jeżeli ciało 
zdrowe to i dusza będzie zdrową?... Zapewne! ale 
dodać należy, że dusza dotknięta chorobą spowo­
dować może chorobę ciała, czyli przeszkoda naru­
szająca hannonję duchową, wywoła chorobę orga­
nizmu, tak  dalece, że urojone nawet cierpienia stać 
się mogą rzeczywistemi.

Naruszenie zdrowia może więc być wywołane 
cierpieniem ciała lub duszy, a przeto z jednaką 
starannością pielęgnować należy ciało i duszę, aby 
one odpowiednio swej naturze jednocześnie rozwi­
jać się mogły, wzajemnie się wspierając. W zanie­
dbaniu ciała często wypiaśtujemy duszę skalaną 
nieszlachetnemi popędami i uczuciami, myśląc zaś 
wyłącznie o ciele, stajemy się lalkami, manekina­
mi bez duszy: zabiegi znów około duszy z zupeł- 
nem zaniedbaniem pieczy nad porządkiem i czy­
stością ciała, wytwarza obrzydliwy cynizm, lub fa­
natyczny obłęd religijny-

Przy całej ważności czuwania nad duszą naszą, 
w obec braku wiedzy, co mianowicie zapewnia nam 
szczęście całego życia, nie od rzeczy będzie przy­
toczyć kila ustępów z poradnika D-raK lenke, no­
szącego tytuł: „Hauslexicon von Dr. Klenke,” 
w którym mówi:

„Dusza ludzka składa się z dwóch organów du­
chowych rozumu i wolnej woli, na których normal­
ny rozwój w harmonijnej zgodzie z wymaganiami 
ciała, powinniśmy szczególne zwrócić baczenie. 
W tych dwóch organach moderują się i przera­
biają wszystkie nasze wyobrażenia, myśli, obrazy 
fantazyji, popędy i uczucia. Gała sztuka życia na 
tern polega, abyśmy dobrowolnie potrafili wyrzec się 
żądań, będących w niezgodzie z  prawdą, z rzeczywisto­
ścią z dobrem i pięknem; aby oprzeć się na tym 
środku ciężkości życia i uzyskać błogi spokój du­
szy w obcowaniu z samym sobą i światem zewnę­
trznym, należy wiedzieć w jaki sposób pielęgno­
wać duszą, ku czemu służy następująca recepta:

§ 1). Zachowaj uczucie religji i miej tolerancją 
dla każdego wyznania, bo jakiekolwitkby to osta­
tnie było, zawsze jego przedmiotem jest Bóg, a 
czy zapatrywać się nań będziesz ze ślepą wiarą 
czy też filozoficznie, zawsze Bóg pozostanie uoso­
bieniem wszystkiego co najdoskonalsze, najlepsze, 
najświętsze, najskuteczniejsze. Przyjmij Boga ja ­
ko Wszechmocnego, Wszechobecnego, wyrób sobie 
wewnętrzne przekonanie o naszej zależności od 
tej Najwyższej Istoty, k przy twej samowiedzy 
nigdy nie staniesz w sprzeczności z wymaganiami 
dobra, które jako strumień z góry pędzący, po­
chłania naszą wolę i staje się popędem do uczyn­
ków dobrych i szlachetnych. W duszy naszej 
odezwie się wiośniane uczucie spokoju niezakłóco­
nego przez żadnych nieprzyjaciół przez żadną de­
moniczną władzę.

Nie zaznamy egoizmu, pożerających namiętno­
ści, zmysłowych szałów, skąpstwa i t. p.

§ 2). Pokładaj niezachwianą ufność w Opatrz-
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niki; p łynęły  też pieniądze w k ale tę  a nie szły, 
p rzynajm niej za a rty k u ły  jakie można mieć u sie­
bie do kieszeni obcych, szydzących z naszego le­
nistwa, a szydzących— zasłużenie.

—  Przedstaw ienie te a tra ln e  przez am atorów  
d an e  na cel ukończenia o łta rza  N. M. B. S zkaple­
rznej przyniosło dochodu b ru tto  rs. 99 kop. 41; 
zaś w ydatki za: wynajęcie sali rs. 14, muzykę rs. 
9, fryzjer rs. 8, lam py na próbach rs. 4, przytem  
afisze, bileta , kraw iec, służba te a tra ln a , rekwizy- 
ta , rozlepianie i roznoszenie afiszów, m aszynista 
i żołnierze użyci do w ystąpienia rs. 19 kop. 84, 
razem  rs. 54 k. 84; azatem  pozostało czystego do­
chodu rs. 44 k. 57.

— D la zasłonięcia od nieszczęścia licznie zb ie­
rającej się publiczności na przedstaw ienia opery 
w łoskiej, za każdym  razem  będzie w te a trze  obec­
nych kilku  członków  straży  ogniowej z potrzebne- 
mi narzędziam i.

— P rzez  k ilka dni ubieg łych  mieliśmy upały, 
jak ich  nie było w ciągu całego la ta; zdaje się j e ­
dnak , że to  jeszcze nie „babsk ie la to ,” na k tó re  
byłoby zaw cześnie.

—  P rzed  cuk iern ią p: G esnera w parku , g ry­
wają arfiark i, ,z  k tórych jed n a  śpiewa rozm aite 
m azurki, k rakow iak i i w yjątk i z oper, jakoto: H a l­
ki, Jaw nuty  i t. p.

—  W iele drzew  kasztanow ych w parku  puści­
ło  pączki, ja k  na wiosnę.

—  Są osoby, k tó re  w te a trz e  podczas a n tra k ­
tów, na ko ry tarzach  po za lożam i palą papierosy. 
J e s t to  nieostrożność, k tó ra  m ogłaby się stać przy­
czyną sm utnego wypadku. Osobom przeto  tym 
radzim y schodzić na papierosy do bufetu, inaczej 
bowiem n arażą  się niew ątpliw ie na p rzestrogę ze 
strony  policji.

Nie można także  uazw ać przyzwoitem , s trze la ­
nie w czasie sz tuk i z trzaskających  cukierków. 
Zabaw ka podobna tylko m ałym  dzieciom ujśćby 
m ogła.

—  Szczytem  muzyki, osta tn im  wyrazem  który 
dźwięki i m elodje wypowiedzieć m ogą, je s t opera. 
Słowo ubrane w form ę d ram a tu  lub kom edji, a 
zpotęgow ane dźwiękiem  m uzyki, zająć i uchwycić 
musi um ysł, dla k tórego  piękno w jak im bądź 
k sz ta łc ie  nie je s t  rzeczą obojętną. Praw dziw i m e­
lom ani jed n ak  inaczej pojm ują operę, m uzykę na 
pierwszym  staw iając planie, a słow u podrzędue da­
ją c  miejsce. O pera w obcym śpiew ana języku, dla 
wszystkich tego ostatn iego nabiera znaczenia.

T łum aczam i m istrza  melodji i słów są śpiew a­
cy, a im um iejętn iejsze są o rgana  co jego myśli 
wypowiadają, tem  więcej takow e potężnieją i cza­
ru ją  słuchacza.

W niedzielę tow arzystw o śpiewaków włoskich 
pod dyrekcją p. Caroselli, pow itało Kalisz operą

Yerdiego V ioletta (T rav ia tta ), i z góry przyznać 
im to musimy, że z zadania swego w ywiązało się 
dobrze.

Nie znam y jeszcze w szystkich sił tow arzystw a 
p. C., i z jednego przedstaw ien ia nie śmiemy wy­
powiedzieć stanowczego zdania, poznaliśm y jednak  
pan ią  Caroselli (p rim a-douna sopran), k tó rej śpiew 
pełen  m etody i uczucia, celuje przedew szystkiem  
w tonach średnich  i niskich, i w m iejscach wię­
kszej potrzebujących  ekspresji. Dalej p rzed sta ­
wił się nam  p. Caroselli tte n o re  assoluto), choć 
nie zbyt silnym, ale za to  nader miłym i sym pa­
tycznym  obdarzony głosem , a  wreszcie p. C ro tti 
(bary ton ), k tórego  śpiew i g łos prawdziwie nie­
pospolitym  czynią śpiewakiem.

Pom niejsze p artje  p rzez pp. M agazari, G uzetti 
i B erard i również sta rann ie  zosta ły  odśpiew ane, 
a  i o rk ies tra  p. Lew andowicza, tow arzysząca ope­
rze, dość zwycięzko wyszła ze swego zadania.

Jeduem  słowem, V ioletta p rzedstaw ioną by ła ze 
sta rannośc ią  i wykończeniem  za k tó re  publiczność 
rzęsiste  sypała  oklaski.

W czasie pobytu tow arzystw a p. Caroselli dane 
będą następu jące  opery: E rn a n i (dziś), R igoletto, 
Lucia, L ukrecia B orgia, Napój m iłosny, Cyrulik 
Sewilski, M aria di K ohan, Bal maskowy, Foscari, 
Po liek t, F aw ory ta, F aust, M arta i L unatyczka.

W obec przeto  takiego rep e rto a ru  i z uwagi na 
artystów  wchodzących w sk ład  tow arzystw a p. C. 
możemy wróżyć tem uż zasłużone powodzenie w Ka­
liszu.

— W sobotę wieczorem m iasto zaalarm ow ane 
zostało  przez sygnały pożaru. S traż  ogniowa wy­
ruszy ła  na ra tu n ek , skończyło się jed n ak , jak  to 
mówią, na strachu ; pożaru bowiem nie było a ty l­
ko we wsi M ały Dóbrzec, w jednym  z domów za­
paliły  się sadze, k tó re  bezzwłocznie ugaszono.

— Jednym  z licznych grzechów  teraźniejszego 
ubran ia  kobiet są woalki. Często można widzieć 
dam ę, k tó rej tw arz pokryw a n ieprzejrzysta  zasło ­
na, chroniąc je j rysy od w zroku przechodnia. Spo­
tyka ją  k toś znajom y, nie posiadając jed n ak  so­
kolego czy naw et argusow ego wzroku, poznać jej 
nie może i oddać ukłonu. Z tąd p retensje  i za-

} rz u t niegrzeczności, złego wychowania i t. p. Kto 
jed n ak  w inien?

| Ale, a propos! Czy wiecie piękne panie, ż e z a -  
! słan ian ie tw arzy je s t zwyczajem tu reck im ? Czyż- 
: byście p rzeto  p rag n ę ły  w prow adzenia i innych zwy- 
! czajów wschodu? W iedzcież przedew szystkiem , że 
j m usiałybyście się stać niewolnicami tych, którzy 

są dzisiaj niewolnikam i waszymi.
— W dniu  5 b. m.. w kościele ewangelickim 

! pobłogosław iony zo s ta ł zw iązek m ałżeński pomię- 
jdzy p. Ludw ikiem  W uestechube in tro ligatorem  tu- 
■ tejszym , i panną E m ilją  T reichelt przy rodzicach.

—  D nia 7 b- m., w kościele Śgo Józefa, po

błogosław iony zos ta ł zw iązek m ałżeński 
p. Ludwikiem  Skibniew skim , wdowcem, 
folw arku Rypinek, z panną W alerją Strzesze" ^

— Dnia 16 z. m., F ranciszek  S®C®U*H® e, 
s k i ,  obrońca przy Sądzie Pokoju w Kaliszu, P 
bywając na k u rac ji w Busku, zakończył życ

Różne wiadom ości.

—  R ossja wywożąc zboże w postaci zi® ^ , 
nie mąki, trac i rocznie do 50 miljonów rublu ^  
nów żaś posiada bardzo niewiele. W 0 kc,joe> 
utw orzyło się w Moskwie towarzystwo a 
k tórego celem będzie budowa olbrzymich 
celem sprow adzenia tego pożądanego rez jo- 
iżby wywóz m ąki p rzybrać  m ógł większe “ ^  
tąd  rozm iary . (*• ’

— W K rakow ie od 1 października b ^ zlj u(ju 
chodzić Tygodnik mód, wydawany przez P- 
sza W ilda. R edakcję obejm uje p. Sabow skn  ^

=  W iemy z h istorji, że rzym ska Pot?® 3ję, 
gdzie trw alej i tak  głęboko nie uwydatni 
ja k  w Gallji dzisiejszej F rancji, k tó ra  jak 0j. 
mo przez Ju lju sza  C ezara p o r a ź  pierwszy 0;e 
nie podbitą została . Lecz panowanie f>lZ-vlD'c<oryci 
było ty le d y k ta tu rą  wojenną, k tó ra  tylko ? ej 
i nienawiść w zwyciężonych wywołuje, 
zlaniem się w jedno  zwycięzców z pierwias (0 
mi m ieszkańcam i, zjednoczeniem  się vvzaje ^ aCj,. 
w obyczajach, zwyczajach krajow ych i Pr.a (j- 
Z tąd  też pochodziło, że cywilizacja K ^ p 'ijji, a 
gdzie głębiej nie zakorzen iła  się, jak  w 
im więcej m iast oni tam  zakładali, tein 
wznosiła się sz tuka, k tórej się od Grekćff^  i 
czyli. I tak: W enera w Arles, Jowisz ^  p0-

ności; jakkolw iek ją  sobie w yobrazisz religijnie czy 
filozoficznie, przyjm ij ją  jako  rządzącą światem , 
pod trzym ującą dobro, k tó re  je s t  czem ś trw ałem , 
doskonałem , niewzruszonem , w odróżnieniu od zła, 
k tó re  samo w sobie mieści zarody zniszczenia i 
wadliwości; wspieraj się na zaufaniu we własne swe 
siły i wolną sz lachetną wolę, a zaufanie to w sm u­
tk u  czy radości stan ie  ci za pociechę.

§ 3). Nie w yrzekaj się dozwolonych ci przez 
n a tu rę  przyjem ności w g ran icach  określonych p ra ­
wem i przyzwoitością Bądź w przy jaźn i z p rzy ­
ro d ą  i ludzkiem  tow arzystw em  i z wdzięcznem 
sercem  odbieraj dary  przez O patrzność zesłane, 
w tem  przekonaniu , że Bóg nie na to  św iat stw o­
rzy ł aby by ł siedliskiem  ciągłych cierpień i m ę­
czarni. W iedz o tem  że, napotykane w świecie 
zło  dostało  się doń przez ludzi złych— nie pom na­
żaj zatem  złego, nie u trudn ia j sobie i innym  ży­
cia, okazyw aniem  zazdrości, niechęci, lub p rze są ­
dem; obmową i t. d.

§ 4). P racu j i bądź zadowolony z pracy choć 
by ci w ielkich korzyści nie p rzedstaw ia ła , jeżeli 
tylko jesteś przekonany, że praca przedsięw ziętą 
była w użytecznym  celu. W próżniactwie i lek- 
kiem zajęciu, uw arunkow anem  przez kaprys dla 
zabicia czasu, spoczywają zarodki wszelkiej cho­
roby umysłowej.

§ 5). Pobudką w szystk ich  twoich czynności po­
w inna być rzetelność w sparta  rozsądkiem  i siłą  
ch a rak te ru , nawet gdyby ona b y ła  w sprzeczności 
z ludźm i, _ nie należy wypierać się je j, gdyż cho­
ciażbyś m ia ł zjednać sobie n iechętnych z kate- 
gorji złych, zdobędziesz za to sobie serca ludzi 
praw ych, szlachetnych. Aby zaś działać uczciwie 
nie dość mieć szczerą wolę ku tem u, ale należy 
bez przerw y rozszerzać zak res  wiedzy w tych

j praw dach i pew nikach życiowych, o k tórych prze- 
j  kouani jesteśm y zarówno ja k  o własnem istnieniu. 
| Cokolwiek będzie w zgodzie z tak  wyrobionym 
J  sądem  o prawdzie, w spartym  na powadze nauki, 
| uważać możesz za praw dziw e i dobre, a paraięta- 
! jąc że praw da nie sta je nigdy w sprzeczności sa- 
\ ma z sobą, wyrobisz sobie w działan iach  swoich 
, pew ną stanow czość i siłę ch a rak te ru .
| P rzy  wyborze działalności w ystrzegać się nale- 
! ży pojęć negatyw nych, nie jasnych wziętych 
| w spadku po kimkolwiek, bez głębszego zbadania
i takowych, nie należy uigdy wnioskować z niepe- 
\ wnych danych o szukanych niewiadomych.

§ 6). Uczyń dla drugiego czego spodziewać się 
m asz praw o, że ci inni uczynią. K to trzym a się 
tej m aksym y, przy  całej surowości zasad będzie 
zaw sze spraw iedliw ym  sędzią względem siebie i 
ludzi.

W praw dzie i słuszności nie m a wyjątków i we 
w szystkich w ypadkach w których rozum  lub zdro­
wy rozsądek  napo tykają  trudności, nie należy g u ­
bić się w długich, wiodących często na manowce 
refleksjach, ale silną wolą chwycić należy dobro 
w skazane okolicznościam i. Najczęściej robimy w te­
dy dobry wybór, a w razie pom yłki nie mamy so­
bie nic do w yrzucenia coby duszę naszą zaniepo­
koić m ogło, bo chcieliśm y i dążyliśmy do prawdy 

J dobra.
Gdy człowiek pozbawiony dojrzalszej rady, opu 

' szczony przez w szystkich zw ątp i o sobie nie wie 
i dząc co począć, niechaj się odda potędze dobra, 
i zbaw iennie oddziała  ono na myśli i uczuciu czło- 
: wieka.

§ 7). Nie należy nigdy zm ieniać swojej woli, 
jeżeli ta  sk ierow ana do celu w zasadzie dobrego, 

[prawego. Żadna doczesna potęga nie je s t  możniej- 
!szą od wolnej woli człowieka; kajdany  despotyzm u

-----------------    j -------------- ---------------------------     Y *  •

sągow, mogły z najsłynniejszem i statuam i ,s\.
i A ten współzawodniczyć, a liczne łuk i try 
ne, św iątynie, te a try , wodociągi i t. p-. nie jtalp- 
powały w niczem tym , ja ide  wznoszono * , 0ię 
O czem i dzisiaj przekonać się można, Lje, i 
jeden  z tych pomników sz tuk i jeszcze 
w widzu podziwienie wzbudza. j0jsc®

Przedew szystkiem  pierwsze w tej mierz® lU .riy- 
powinnaby zająć te raz  jeszcze dość dobrz® ^  
m ana arena w Nimes, am fiteatr, jakich  sa® Z g o ­
nie wiele większych i piękniejszych wyk®2.8 ^ 9o- 
że. Tworzy ona owal z czterm a bramami ĝ p, 
kości 66, szerokości 317 a długości -:Dycb

k ładało  się ze 120 w P°^?.irVc  ̂wrzędach po nad sobą w iązanych arkad , -  -, jg 
najpierw sze m iejsca dla m ag istratu , urZ®jllSz 
państw a, wyższej rangi wojskowych i patrycJ

i słabości ciała nie obew ładnia je j, nie u®Ûriet£°1 
n iejako W szechmocy Boskiej złożonej w  czł° ^ 
Nikt nie żałow ał jeszcze siły woli o b ja w io i i^ ^ i i  
m iarze zyskania dobra i praw dy, a każdy bjs- 
swój spokój duszy i szczęście życia, kto o 
hej przyjem ności lub in te ressu  w y r z e k a  się
woli.

§ 8). Należy zawsze troszczyć się J  
swoje obow iązki niż o swoją przyszłoś® , jgD- 
u k sz ta łtu je  się najlepiej dla tych, którzy s 
nie spe łn ia ją  swoje obowiązki.

W olni od drobiazgow ej obawy o PrZ0j{i" 9<' 
w poczuciu spełn ian ia zacnych celów, °.cZ j.u 1®' 
powinniśmy, że wszystko ulegnie zm ia°ie 
pszemu. j0sU,

Nie róbmy projektów  nad zm ianą naszę^ jg p i/ 
ale w szystkie nasze siły połączywszy, s.k{f:ein ^  
je  ku rzeczyw istości i położeniu w j ai'.„głe?° 
znajdujem y, nie zaniedbujm y j e d n a k  
p rzysw ajania sobie takich  myśli, usposobię 
k tó re  by nam  nie zak łócały  harm onji ży®18’ 
ja ły  i w zm ocniały przeciw wypadkom 1°3U' jCz»j 

§ 9). „B ądź wyrozumiałym i nie 
woli bliźniego w dziedzinie jego myślenia. ^ 9o- 
ani środkam i fizycznemi an i politycznemu ^zaJ 
cjalnemi: s ta ra j się go przekonać, a nie 2 jo 
go, zw łaszcza gdy je s t twym podwładnym ’ ff?ajcO) 
twej nastro ił w łasne myśli lub w iarę. proU
będąc zaczepionym  przez przeciwnika 
swoich praw d rozum nem  dowodzeniem j0Skev 
niem coraz nowych a uzasadnionych ^  0 jjtó'
w sporze nie dotykaj osoby ale przedm iotu 
rego prawdziwości chcesz kogo przekona •

§ 10). W obcowaniu z ludźmi nie za^ ugso& 
my o roztropności, nie p o d d a w a jm y  się P 0p tle' 
św iata, wzmocnieni uczuciem o b o w ią zk u  P

•cej

A
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a n znacz?ne były; ale także najniższa klasa ludu 
M0, .Wel i niew oluicy m ieli przystęp do galerji.

Q,a . 0Ua 24 ,000  widzów pom ieścić! 
taim '̂eŻ podobQ.y teatr w dzisiejszych czasach wi- 
sig ,'V' A  Przecież nie na leża ł „N em ausus” — tak 

0 miasto za R zym ian nazyw ało —  do najwię-
(Ljoq) omA sJ bo np. M arsylja i Lugduu

Ka:
wiele je  przew yższały.

Oholera w Indjach wschodnich od strony

wi
Plon

®a k iru ’ sroży się coraz silniej. Śm iertelność 
-  ^ctt?adzwyczaj wielką,. (K • JE.)
v  . tych czasach zosta ł doręczony cesarzo- 
‘ aP°*eouowi III pozew w im ieniu d ru k arza  

p, t 0 332,299 fr., przynależne mu za d ruk  dzieła  
na iL’,i torj a Ju ljusza C ezara.” Spraw a sądzo- 

§dzie w Paryżu. ( K .  C .)

Włości Pisze: „Nadzwyczaj często  m iędzy
ni(.st anami i k lassą służących  widzieć się dają 
Z(iarza>° Wne madzeustw a pod w zględem  wieku. N ie­
sie ^6 prawie nigdy aby cz łow iek  stary żen ił 
części dziew ką, ale za to m łodzi ludzie naj-
ce jg ^  za żony stare kobiety, poczem  w krót- 
(izo P°rzucają, a ztąd m oralność obustronnie bar- 
na t()i!Watlkuje. N aw et m iędzy w łościanam i jest 
t° maUtarte Już wyrażenie: „żeni się z  gruntem ,” 
®ężacl 2naczyć> że baba po dwóch albo trzech  
g0 (j . 1 w.dowa> mając parę morgów czasem  ca łe- 
ojógł ^ z ic tw a , bierze za m ęża chłopaka, któryby  
ej zasi 0 a,m‘a t°  jej synem . Dawniej żona i d zie-  
się vvip uać mo8ł y 0(1 Służby wojskowej, żeniono  
ten p  byle co prędzej mieć żonę, ale dziś wzgląd  
tu p e ffia prawie żadnego znaczenia, a chociaż 
gi jgj w° Qie k ładzie żadnych ograniczeń, z uwa- 
radzaz • na m oralność ogoluą i aby ludzkość roz- 
by konslę raeg ła  w silniejszą, generację, należało- 
»iera ,lecznie w pływ ać na lud, pod w zględem  za- 
Najwi If odPowiednio związków m ałżeńsk ich .—  
bowinn’ q8 w tei m ierze u słu g i oddawać m ogą i 
wieQj Jpaudwni K sięża P roboszcze. P rzedsta­
wi oh wA zków stanu m ałżeńsk iego, a co wię- 
i n ^ ją zk ó w  rodzinnych, wychowania dzieci,

Na taką energiczną przem ow ę baba odpowiada  
z ca łą  naiwnością:

„P rosę jegom ości, pochow ałam  juze dwóch, to  
m oże mi Bóg pozw oli jesce  i onego pochow ać.”

A chłopak i tem się  nie od straszy ł i ożen ił się  
z babą.

„Mój jegom ościuniu , prosił księdza stary już pa­
stucha w iejsk i, biedak nic nie m ający, który przy­
szed ł ze starą i rów nież biedną babą, jako narze­
czeni, — zeby to ślub i zapow iedzi me kosztow ały  
nic, bośw a oboje biedni.”

„To i na cóż wam się żenić, persw aduje ksiądz, 
kiedy oboje nic nie m acie, łatw iej jednem u się  
wyżywić jak  dwojgu jeszcze  jak wam B og da dzie­
ci, to będzie jeszcze  g o rze j.”

„O ! mój dobrodzieju, tłum aczy się pastucha, zim a  
nadchodzi to jabym  uśw irk (m a znaczyć um arzł), a 
ona ma dobrą pierzy nę, to choć o zim ę nie będę s ta ł.” 

I dla p ierzyny ożen ił się.
C zyż takie w ypadki nie potrzebują kontroli, o- 

piek i i zaradzenia?
—  Szczęśliw ie w ygrany proces. — W Galicji, 

w pewnej wsi w pow. Z łoczow skim , jeden  z w ło ­
ścian  przekon ał się o niew ierze swojej żony i do­
n iósł o tym  fakcie wójtowi. W ójt po walnej na­
radzie, w ydał następujący wyrok: oskarżonej n ie­
w ieście w yliczyć 10 plag i zkazać na zafundow a­
nie 2 garncy wódki; parobka wspólnika zbrodni 
nie sądzono, bo drapnął za góry i lasy; skarżące­
go zaś m ęża skazano na 6 kijów za to, że nie p il­
now ał żony. W ódkę w ypito, żonę i męża obito. 
N a ostatek  gdy arendarz żądał zap ła ty  za wódkę, 
a oskarżona m iała na sobie tylko spódnicę i ko 
szulę, kazano m ężowi płacić „sztrof,” zdjęto z n ie­
go kożuszek i oddano żydkow i. ;<?. W.)

w t£ .  jj-duem słow em  w szelka możliwa persw azya  
ło, 0(A ,  razach— a gdzie by to nic nie pom aga- 
zawod . kanie zapow iedzi i w reszcie ślubu, nie- 
takje,(me wPtynęłyby na rozchw ianie nie jednego  
B°ojei? I?ałżeństw a, a ztąd w ielka zasłu ga  przed 
le f i s t w  1 dak lud prosty traktuje m ał-
Uam D°, najlepiej objaśni opisanie opowiadanych  
haster, Z° z jedneg °  z urzędników  stanu cyw iluego

JzPUjąCYch 5Hlfonł-v#»<7nvpVi rnyiriAW •tiBói -Ĉ cb aute,Wycznych rozmów
ua’by J, S1§ B o g a  k o b ie t o , . m ów i k s ią „ e    j

jei aud.vdatki do stanu m ałżeńsk iego w obec 
Iiarzec2

to
zonego m łodego chłopaka, co tobie przy

-  vu • g ł° Wy brać za m ęża takiego m łokosa, ani 
ra i ]pC1? .Uszanuje, ani kochać nie może, boś sta- 
bliższa . ci 0 B ogu pom yślić jak  o mężu, bo
-  C1 śmierć jak  w esele .”

dhiajl Ua 9w ocach zacnych usiłow ań; i 
ra . ł  s°bie stosunków z ludźmi zbytnia

me utru-
stosunków z ludźm i zbytnią n iew ia  

' u‘izai - R waniem  o ich cnocie i rzetelności, lecz  
Die i my s'§ do nich z dobrą wiarą i życzliw ością,

się w szakże rozum nej ostrożności 
r°kam i naszem i rządzić powinna."

Wać bł)- „Powinniśm y wyrobić w sobie zacho- 
Re- 

zdro-

.U , U U 1 J  "  J Ł v  w "  ----------------------------------  —

gim, . zawsze równowagę fantazji i rozumu.
Wie a,® Cz§stu zaniedbujem y, choć dobro i z 

naszej ma na celu .”

dajac° j edy n>e działa  i rządzi się rozumem , me 
p°20stp0. armu uczuciu i dziedzin ie fantazji, ten  
st» manie w w iecznem  sobkostw ie zim nym  egoi- 
32Czaia° ZU<̂ W wPada w drugą ostateczność i pu 
je s,e ‘*c wodze fantazji, nie uprawia rozumu, sta- 
We vvv ffi?Fzycielem , utraca realny punkt oparcia 
noWczn4° • eniu sobie zdrowych zasad, traci na sta -  
hiera, ’ osw obadza luźne skłonności i groźną

^  nam iętność.

je nadtr° S^liw a 0 uasze dobro O patrzność pracu- 
szy a wytworzeniem  tej koniecznej harmonji du 
Wajac S wszy nam sztuki piękne. One to wpły- 
szkodo na n asz% fantazję w ynagradzają um ysłow i 
sie ponosi w dziedzin ie uczucia: w cza-

• zaś Przeważnej„itją - — pracy rozum u, one w yrow ny- 
k°jar yW stającą  dysharm onję, one w pływ ają na 
i ty. nie św iata m yśli z św iatem  zew nętrznym  

^  ° Wadzenie w życie p ię k n a ' z użytecznością.

Buszy teug°  boż dbający o dobro i zdrow ie swej 
Wowi °  p r a c y  rozum u winien sprzyjać wpły- 
czy m Sztuk pięknych czy to  plastyki malarstwa 
paWaj Uzyki, czy poezyi, i n ie pożałuje tego na- 

n o  się zdrow ą z "dziedziny piękna atm osferą

r  Jeżeli objawi się j a m  namiętność ta nie 
na r °zw ijać się jednostronnie — ale należy ją

HISTORYCZNY OPIS  
niektórych miast gubernjl Kaliskiej

i sąsiednich.

L ąd,  Lenda, nad W artą opactwo C ystersów i Lądek  
miasto o ćw ierć  m ili od klasztoru położone, o 3  
m ile od Konina od leg łe . M ieczysław  stary książę  
W ielkopolski, na pam iątkę odniesionego zw ycięz- 
tw a nad bratem W ładysław em  książęciem  krakow ­
skim , który mu chciał w ydrzeć jego  dzieln icę, fun­
dow ał w r. 1145 opactw o Cystersów  w L ądzie, 
bogato je uposażył, przeznaczając ten k lasztor dla 
sam ych tylko Niem ców z koionji, przez w dzięcz­
ność za  dobre u nich przyjęcie podczas sw ego po­
bytu za granicą. K m iecie do k lasztoru  należący, 
na mocy tegoż sam ego przyw ileju uw olnieni zo ­
sta li od liczuych ów czesnych pow inności i cięża­
rów. W X III w ieku Kazim ierz książę K ujawski,

’ k lasztor L ędzki zają ł i obok niego zam ek zbudo- 
' w ał, ale zaraz w r. 1247 odzyskał m iejsce to B o­

les ła w  pobożny książę Kalisk, zniszczyw szy w aro­
wnie zam kow e, opanow ał jednak  pow tórnie K azi­
mierz L endą, i um ocniwszy k lasztor, w tenczas już  
dał O patow i wolność za łożen ia  pod klasztorem  
m iasta i zabudow ania go na prawie uiem ieckiem . 
Odtąd pow sta ło  o ćw ierć m ili od Lądu m iasto  
Lądek. I jedno i drugie dziesięć la t tylko zo sta ­
w ało  w m ocy książąt Kujawskich, jioczem  w róci­
ło  pod panow anie linji W ielkopolskiej. Zamek  
L endzki chociaż opuszczony m iał sw ego k aszte la ­
na m niejszego, który zasiadał w Senacie. M iesz­
kańcy trudnią się rolnictw em . M iasto to ma k il­
ka jarm arków .

Konin,  nad wartą rzeką o 7 m il od K alisza; 
m iasto powiatowe; jedno z bardzo starożytnych  
m iast w K rólestw ie. Za panow ania B o lesław a  
K rzyw oustego K alisz i Kruświca należały  do w iel- 
korządzctw a P iotra D uńczyka, w ów czesnej h isto- 
rji naszej g łośn ego  a) w K oninie w ięc jako na 
połow ie drogi, w zuies.ony zosta ł przez Piotra  

| słup  kam ienny, jako znak topograficzny ku w y- 
jgod zie  podróżnych. S łup ten uroczyście d. 2 6  
| kw ietn ia  1828 r. przeniesiony z części m iasta  ży ­
dow skiej, to je s t  ze  starego m iasta gdzie b y ł za-  

\ m ek, na cm entarz farny kościoła . Ma tak i napis 
do dziś dnia czytelnicy:

U góry:
Anno ab Incarnat. Dui Nr. M. C. L. prima(Ciąg siódm y ) .

Słupca , w pow iecie słupeckim  starodaw na wła-1 (1151). 
tność biskupów poznańskich, nad W artą. Spalili i Niżej:

m iasto zu pełn ie  krzyżacy r. 1331 a l e j e  odbu-j -j- In Calis h ic medium de Crusvici fore puuctum
dowano w r. 1374  i w ielkim  muretu opasano, j in d ic a t .is ta  viae form ula et iu stitiae.
Tu w jesien i 1707 r. przybył Karol X II król i 4 -  Quam fieri ju ssit P etru s Comes hic P alati-
szw edzki wracając z Saksonjl, a z obozem  p ro w a -: mus hoc om ni sollertia  dim idiavit iter,
dzono ciężko okutego Patkula. Jest jeszcze  w S tu -i -f -  E ins ut esse  m em er diguctr om nisque via-
pcy zachowana część  domu z m odrzewia, gd zie  j tor cum prece propicium  solicitando Deurn.
nocow ał Karol trzym ając w ręku łańcuch przez j  Prócz tego  oznaczono drogę tą krzyżam i wy
ścianę przeciągniony, za którą znajdow ał się P at- sokiem i 
kul za szyję okuty. M iasto to d ostało  przywilej |

J est k o śc ió ł,

oznaczono
granitu , z których jeden  dotąd sto i od

zabraniający żydom  zam ieszkiw ania, 
farny a przy nim kollegjata. a) Jak  św iadczy D ługosz.

utrzym ać w ruchu pośrednim m iędzy żądaniem  a ' z  których zapatruje się  cz łow iek  na św iat i ludzi 
zaspokąjonem pragnieniem . *  i  z niezachw ianą życzliw ością, usuńm y z g łęb i du-

. . . , . . „ szv nienaw iść i zem stę o rzeczach i stosunkach ze
N ależy zając się wychowaniem  sw ego tem pera- J  sobie jasne pojęcia, któreby nas

m entu, który nigdy n,e pow inien przekraczać form iec’ / y 0(1 ^ św ia d o m o śc i, gn iew u, przesą- 
nakazanych m o ia n o c ią ,  o w i ą z a ń  a dów; starajm y się wyrobić przekonania o w iecznem  
zycia“ j istn ieniu  pozagrobow ein, szukajm y przyjem ności

§ 13). „P rzyzw yczajajm y się do uważania w sz e l- ; tego  św iata w szlachetnych rozkoszach rodzinne- 
kich klęsk  i w ypadków losow ych za zrzą d zen ie , g 0 życia, przyjaźni, m iłości, i w obcowaniu z p r z y -
O patrzności, która te w ypadki wprowadza w wido
kach w yższej niedostępnej nain m oralności. Ze.o- j w ania tych przyjem ności, 
śm y n ieszczęścia  z godnością , z w iarą w lepszą  
przyszłość, w trw ały  porządek św iata , w szczęściu  
zaś nie przekraczajm y granic um iarkowania.”

Z łatw ością  przyjdzie 'nam zastosow ać się do

rodą, ale zdobądźm y sobie pracą prawo do uży-

j  N areszcie pracujem y nad w yrobieniem  sobie 
! czy w nauce czy w obranem  pow ołaniu tej du- 
' chowej i um ysłow ej w yższości, która pozwala c z ło ­
w iekow i g łow ą i sercem  sięgać w św iaty  idealne

tych  wym agań, jeżeli uw ierzym y, że  człow iek  jest bez zatraty trw ałego  gruntu realnego życia, 
isto tą  nm zależno-zależną, jak  powiada Dr. S tro u v e , 8a óbow ane „ic zaw 0dzace środki dla
u lednei ze sw oich rozpraw; ze jest jakaś za le-i . . \  • , . , , . - . ,
żuość ludzi Od p r a w niezbadanych czy też od osiągnięcia zdrow ia duszy tej w ew nętrznej rowno- 
istoty  w yższej, boskiej, ale uwierzym y j e d y n i e ^ *  1 uczucia z której na jw yższe  szczęście
w tedy jeże li nie utraciliśm y jeszcze godności w ł a - , ^  w 4 ^ w a ,  bo spokoj duszy niezachw iany oraz 
snej i przynależnego jej szacunku który nas w o b e c , zadow olem e z siebie i ca łego  św iata, 
św iata  naw et z najw iększego upokorzenia podnosi, i  Ten spokój je s t sum arycznym  rezultatem  har- 

8 14) „Żyjmy z tem  przekonaniem  ja k o b v ' uionji praw dy, moralności,  m iłości bliźniego, zado- 
dzień l a ż d y  był  dniem ostatnim  w życiu z k tó- wotoneg© sum ienia i przy takim spokoju me bę- 
rego trzeba zdać sprawą przed B ogiem .” ; llzie chorobliw ych uczuc i m yśli w pływ ających na

Pracujm y dla teraźniejszości, budujmy i w spie-1 °Fganlz™’ -1 odvvrotnie zadu® cierpienie zyc .  
rajm y s ę na żadawalniającej przeszłości, nie za- n!9, rozstroi nie w yprowadzi duszy z jej rownowa- 
kłócajm y porządku, obawą o przyszłość. Udawaj- W- “ ^ le ^ ’“4 racjonalną podstaw ą zdrow ia du­
my się na spoczynek z przekonaniem  żeśm y dzień szy by ła ! będzie prawdziwość charakteru,  która m e  

onpaJii pozw ala cz łow iekow i przyodziać się w pożyczane
Korzystnie . pęaz . . ucbo(jz^  za c0£ i0pSzego njż je s t  w rze-

„Zachowajm y we w szystkich wypadkach losu, CZyw istości. 
silną, w iarę w dobroć w ludzkość; nie uważajm y (
ludzi za gorszych jakim i są  w rzeczyw istości, z ł e j  .........  ........  ........
dobrem w ynagradzajm y.” |

Starajm y się dojść do wyżyn, hum anitarnych!
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XII wieku pod wsią, Lichin należącą do dóbr Go- 
sławickich hr. Kwileckiego. Krzyżacy roku 1331 
spalili to miasto. Za panowania Kazimierza W iel­
kiego, poczyna się dopiero wzrost i znaczenie Ko­
nina. Monarcha ten gospodarny i światły upa­
trzy ł w tem miasteczku dogodne do handlu i 
obrony położenie, otoczył je więc murem i wa­
łami, wystawił w niem zamek, nadał mu prawo 
magdeburskie, uczynił je  miastem powiatowem i 
grodowem, i rzemieślników do niego z Niemiec 
ściągnął. (D. c. n.)

Przegląd polityczny.

Zawiadamiam niniejszem W W . panów miasta Kalisza i okolicy, iż otwo­
rzyłem pracownię

&  :

i dziecinnych,

Na powitanie dostojnych gości przybywających 
do Berlina, najpierwszy z dzienników półurzędo- 
wych pruskich „Provinzial Correspondenz,” og ła ­
sza nazajutrz po przyjeździe p. Bismarck do tego 
miasta ważny artykuł, którego znaczące zakończe­
nie tu  przytaczamy:

„W izyta obu cesarskich gości na dworze cesar- 
sko-niemieckim, pisze „P r. Corresp.” ma nieza- 
przeczenie nietylko znaczenie wymiany dowodów 
przyjaźni między osobami trzech władzcow, ale 
nadto stanowi rękojmię dobrego porozumienia mię­
dzy Niemcami, A ustrją i Rossją. Tu jednak spo­
czywa niewątpliwe świadectwo iż wielkie mocarst­
wa sąsiednie na wschodzie bez wstecznej myśli po­
godziły się z nowym porządkiem rzeczy, jaki wy­
rósł z pola bitwy pod Sedanem i z innych zwy- 
cięztw niemieckiego oręża, i że z zaufaniem patrzą 
na nowo ukształtowane Niemcy. Dla tego lud nie­
miecki, z podwójnie radosnem uczuciem powita 
przyjazd dostojnych gości, i wszędy zapewni im 
najserdeczniejsze i pełne czci przyjęcie. Europa 
także powinna z zaufaniem i zadowoleniem patrzeć 
na spotkanie trzech Cesarzów. Wprawdzie zjazd 
monarchów łączy się z uroczystościami wojskowemi; 
ale wyłącznie zamiary pokojowe go natchnęły. 
Tak jest; a nawet sam fakt że władzcy Austrji i Ros 
sji w przyjacielskiem uczestnictwie obecni są na 
musztrach wojsk niemieckich, wskazuje że w p o -1 
tędze militarnej Niemiec uznają rękojmie dla poko­
ju  Europy. W istocie zgoda między Niemcami, 
A ustrją i Rossją, nie ma służyć dla innego celu jak  
dla zabezpieczenia pokojowego i urządzonego s ta ­
nu rzeczy w Europie z należytem zrozumieniem 
uznała.”

A rtykuł ten daje dość wyraźnie poznać, iż 
w myśli rządu prusko-niemieckiego zjazd cesarzów 
znaczy zatwierdzenie czynów spełnionych w Niem­
czech, przyłączenia Alzacji i Lotaryngji do nowego 
niemieckiego cesarstwa, i poręczenie tego porządku 
rzeczy przeciw możliwym od strony Francji n ie -1 
bezpieczeństwom.

Współcześnie z tym artykułem  gabinetu berliń­
skiego, dziennik rządowy francuzki „Bien Public” 
ogłasza nową notę także o znaczeniu zjazdu mo 
narchów; ale temu ważnemu faktowi inną wcale do­
niosłość nadaje.

Organ p. Thiers, powoławszy się na znane 
ośwadczenie hr. Rómmusat w komisji nieustającej, 
raz jeszcze powtarza iż Francja niema żadnego po­
wodu niepokoić się z powodu możliwych następstw 
berlińskiego zjazdu, i dodaje najwyraźniej że: iute- 
resa mocarstw reprezentowanych na tym zjeździe 
są tak  różne, iż wydać mogą tylko usiłowania 
w celu utrzymania pokoju.

Ze swej strony „Journal des Debats” robi uwa­
gę: „Jest bardzo prawdopodobnem, że nazwisko 
Francji nieraz rozlegnie się na konferencjach 
trzech sprzyjaźnionych monarchów; ale nic jeszcze 
nie dowodzi, że jest jakikolwiek projekt ułożony, 
bądź w widokach rozwiązania kwestji wschodniej, 
jak to  napomykały niektóre dzienniki, bądź też 
w przedmiocie zatwierdzenia rezultatów ostatniej 
wojny.” (G. P.)

przy ulicy Przechodniej i W arszawskiej Nr. llQ w Kaliszu.
Przyjmuję wszelkie obstalunki tak z własnych materjałów, jak i dostarczanych, które 
czatn podług najnowszych żurnali i wszelkich wymągań, po cenach umiarkowanych; równ1 
(324-7-6) posiadam gotowe ubiory. J a n  A lw ln g ® * * *

Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza.

At 5515. Podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 (30) września r. b. o godzinie 11 z ra ­
na, w tutejszym Magistracie odbędzie się głośna 
(in plus) licytacja, na wydzierżawienie dochodu 
propinacyj nego we wsi Tyniec, na czas od 1 sty­
cznia 1873 roku, do tegoż dnia 1876 r. od sum ­
my rocznej rs. 874.

Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć 
vadium w ilości rs. 87 kop. 40.

W arunki licytacyjne mogą być przeglądane co­
dziennie w biurze M agistratu.

Kalisz dnia 19 (31) Sierpnia 1872 roku.
Prezydent, P rzedpełski.—  Radny, Tański.

i-
Gospodarstwo rolne we wsi Pamię- 

cinie Nr. 3 mila od Kalisza i mila od 
Stawiszyna położone, składające się 

z mórg 32 nowopoiskiej miary, to jest: z łąk, 
gruntu ornego, ogrodu warzywnego i owocowego, 
jest do sprzedania lub wydzierżawienia każdego 
czasu bez długu amortyzacyjnego.

Wiadomość powziąść można u właściciela Pie­
traszek: w Kaliszu, w domu W-go Szliwe.

(394-3 -2 .)

W dziesięciu lekcjach!

O g ło s z e n ia .
Doktór Poznański,

zamieszkał w m. Kaliszu przy ulicy Wrocławskiej 
w domu p. Karola Marschel pod Ak 184. Chorych 
przyjmuje codziennie od godziny 8 do 9 rano, i od 

4 do 6 po południu. (391-3-3)

Podpisany obowiązuje się z całą dokładnością 
wyuczyć wszelkiego rodzaju kroju sukien dam­
skich za opłatą od osoby: za udzielanie lekcji w do­
mu rs. 12, zaś za udzielanie u siebie rs. 8.

U. .11. Poznański.

Róg Rynku i ulicy Wrocławskiej w domu p. 
Eiselin A& 29, na 1 piętrze. (379-10-5)

soba z dobrem wychowaniem, rodowita 
niemka, posiadająca także język polski, 
krawiecczyznę i iune rozmaite roboty do­
mowe, poszukuje miejsca do wychowania 

dzieci; mieszka na nowej Warszawie u pani Kurz 
w Austeryi.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publicz­
ność, że z dniem l września r. b., rozpo­
czynam 1 kurs lekcy  tańców salo­

nowych. Osoby z prowincji wyuczam w dwudzie­
stu kilku lekcjach; przez ten czas stół i mieszka­
nie mogą mieć u mnie. O bliższych szczegółach 
dowiedzieć się można w mojem mieszkaniu przy 
ulicy Sukienniczej w domu p. D rejer w oficynie. 
(3 8 5 -3 -3 )  Bron. §zczepankiewicz.

Są do wynajęcia każdego czasu

składy na zboże
przy ulicy Marjańskiej pod AU 71 w Kaliszu. • 

Bliższa wiadomość w ekspedycji Kaliszanina.

Niniejszem mam zaszczyt zaw'i»d°® jiuuivjouvui m uuł owoiłooj v " —

jy d K ^ ^ S z a n o w n ą  Publiczność, iż w d. ° ^ 
września r. b. w Ostrowie w hotelu „pod b*a > 
orłem ,” a w d. 11 i 12 września r. b. w ™ 
wie w hotelu W-go Waliszewskiego 
w ielką sprzedaż złotych i s r „;ani 
nycli wyrobów. Sprzedającym zal,e pUję 

;ern n r z v i m u i e  i ^u"korzystny rabat. Przytetn przyjmuję 
srebro i ‘złoto. M a k s

jubiler i fabrykant złotych i srebrnych 
wyrobów w Głogowie.

*

nafO

Skład nasion Henryka 
Rynek w Kałiszu obok 
cukierni p. Gessnera.

Otrzym ał transport cebul kwiato' 
harlemskich tj. hyacenty, tulipany, tacecty, 
ze i t. p., oraz ilanców truskawek $
lenderskich i ananassowych; sprzedaję po 
przystępnych; przytem nadmieniam, iż 
zamówienia na wszelkie gatunki d r * e  
owocowych, róż sztamowvch i innych. 

(395) '

Kurs Giełdy W arszawskiej
Dnia 6 września 1872 r.

monety i papiery.

Pół-Imperjały ro s sy jsk ie .....................
Obligi skarbowe . . . .  . . .
Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100 

„ „ „ serji II. „  100
„ „ nowe 5 % z r. 1869. . .

Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk. . 
Listy Likwidacyjne za rsr. 100 . .
Bilety Banku Cesarstwa z roku 1860 
Nowa rossyjs. pożyczka premjo. 1864 

n u . » n 1866
Akcje Drogi Zel. Warsz.-Wiod. za szt.

„ ,, „ Warsz.-Bydgoskiej .
„ Głów. Tow. Ros. Dróg Ż elaz..
„ Drogi Zeląz. W arśz.-Terespol.

Obligacje Kolei Zelaz. Terespolskiej 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkiśj , 
5 ° /0 Listy Zastawne Rossyjskie . .

zadano
Ruble i

94 55

19 55 
95 25

1 54  i  —
155 i 50

110  "

W artość kup. od L. Z. starych k. 82$ 
„ „ „ nowych „ 102J
„ „ „ Likwidac. „ 105 jj

W e k s l e .
Berlin: W eksel 100 talarow y 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. . . .
Wiedeń: 150 florenów 2 m. . .
Moskwa: 100 rsr. I m .....................
Petersburg: 100 rsr. krótki. . . 

„ „ „ 3 m.

110 1 0 110
1*
40

7 42
81

100

,11
8 7 67 .50

100 8 0

100 10 99
99

00
50

Dnia 9-go i 10-go września.

Termometr*

W czoraj. 
Dziś . .

Ciepła 
z rana

11
8

„c$ s
18
18

B a r o m e t r

g s ° raj:) p°s°d*-
Redaktor, J . Tański. — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


